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Po ciężkich zmaganiach z cho-
robą 17 czerwca br. zmarł Zbi-
gniew Wollny. Miał 77 lat. 
Dzieciństwo i młodość spędził 

na ziemi wielkopolskiej. Często odby-
wał podróże sentymentalne do miejsca 
swojego urodzenia.

Ukończył WSWF we Wrocławiu, 
chociaż przez pewien okres studiował 
także medycynę. Miał szerokie za-
interesowania, wiele pasji i talentów. 
Z przyjemnością można było posłu-
chać jego silnego głosu tenora, gry 
na pianinie. Imponował poczuciem 
humoru. Kochał sport. W czasie stu-
diów grał w piłkę ręczną i koszykówkę 
w I lidze.

Do Białegostoku przyjechał nie-
mal pół wieku temu, w roku 1960.

Podjął pracę w szpitalu. Był jed-
nym z pierwszych rehabilitantów w 
tym regionie.

Jednocześnie stworzył i prowadził 
II-ligowy zespół AZS w piłce ręcznej 
i miał opinię charyzmatycznego trene-
ra. Wychował olimpijczyka na olim-
piadę w Monachium w 1972 r.

Zbigniew Wollny był nauczycie-
lem akademickim w WSI i Filii UW, 
a w ostatnich latach w Wyższej Szkole 
Wychowania Fizycznego i Turysty-
ki w Supraślu. Był zaangażowanym 
działaczem Akademickiego Związ-
ku Sportowego i Białostockiej Rady 
Olimpijskiej. Za wybitne osiągnięcia 
otrzymał wiele odznaczeń.

Doktor Zbigniew Wollny przez 23 
lata do przejścia na emeryturę w 1997 r. 
był kierownikiem Studium Wycho-

wania Fizycznego i Sportu Akademii 
Medycznej w Białymstoku. 

Był barwną postacią, doskonałym 
szefem, wychowawcą wielu pokoleń 
młodzieży, człowiekiem powszech-
nie lubianym i szanowanym. Zasły-
nął jako świetny organizator obozów 
sportowych dla studentów medycyny. 
Młodzież nawet układała o nim za-
bawne piosenki. 

Przebywanie ze Zbigniewem 
Wollnym było prawdziwą przyjem-
nością. Był duszą towarzystwa. Miał 
wyjątkowy dar opowiadania. Zacho-
wywał się zawsze elegancko. 

Pozostawił po sobie mnóstwo mi-
łych wspomnień. 
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